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R ed ak cja  p rzy jm u je in te r e s a n tó w  c o d z ie n n ie  
_________ od  g o d z in y  10—3 p o  p o łu d n ia .

N adesłanych rękop isów , i  w yjątkiem  za strzeżonych, R edakcja  n ie  zw raca . 
C e n a  n u m e r u  p o j e d y ń c z e g o  3 0  f e n .

Pierwsza strona za wiersz jednoszpaltowy lub jego miejsce
2.00 fen., druga i ' trzecia 1.50 fen., czwarta 0.75 fen.,
 ----------------------- * i .  iersz p e t i t o w y . -----------------------------

Ogłoszenia w tekście przed kroniką i pod telegramami 2 mk 
za wiersz, Nekrologi mk, 1.50 za Wiersz. Drobne ogłoszenia 

10 20 fen. za w y r a z -----------

P R r  N U M E  R A T£A M I[EJSS C O  W A W Y N O S I  
miesięcznie 4*80 mk. z odnoszeniem 4.5<?, poczta 5.00  

—  - "■ Adres Redakcji i Administracji —
CZĘSTOCHOWA, ul. P. MARJI 41. =  TELEFON Ns 4.

W  r.  1909 zosUl  sałoźony we Lwowie „Galicyjski  Akcyjny  Bank Kupiecki" 
celem zgrupowania  miejscowego polskiego kupieetwa.

Na^ I-ym Zjeździe S towarzyszeń  Kupców Polskich,  który sio odbył w W a r 
szawie w jesieni I 9 l 8  r. tnhwaloro  jedm głośnie f owolać do życia „Bank Kupieętwa 

Polsk iego* .
W uznaniu doniosłości k o n E o l d a c j i  dla naszego społeczeństwa,  w y p a d k a m i  

dziejów 3 nr i rozluźnionego,  rb ie  t e  organizac je  postanowiły obecnie połączyć się w 
j e d r ą  msłylDcję,  obejm n j tuą  sl*n k up i e ck i  na przestrzeni  całej Polski ,  z niedzibą 
W Warszawie  i pod wspólną nazwa:

„ B a n k  K u p ie e tw a  P o l s k i e g o 11 •
Na Waluero Zgromadzeion vve Lwowie dnia 15 czerwća 1919 r .  uchwalono 

zasadniczo podwyższyć kapitał  akcyjny do 20,000 OOO złotych, zaś na razie wypuścić 
akcje do wysokości 6,000 000 K.

Z tych 6 ,OoO 000 K. pozostaje jeszcze do  rozebrania  7 ,500 sztuk akcji  no
mina lne j  wartości po 500 K. na sumę 3,000,000 K.

W e d ł u g  przepisów etatu i uchw- ły Walnego  Zgromadzenia z tych 3,000,000 
K. dotychczasowym akcjonariuszom przysługuje prawo pierwszeństwa w nabyciu
5,000 sztuk nkcji na 2,000 000 K. po kursie 450 K- za sztukę do dnia 15 lipca 1919 r.

Całą ress tę  z 2.000 000 K. ewentualnie nierozebraną do dnia l 5 g o  bpea 
1919 r.  j r zez  dotychczasowych akc jenar juszy  i ca/y pozostający jeszcze do dyspozy

cji os ta m i  miJjon uchwalono rozsprzcdać nowym reflektantom w porządku chrono
logicznym zgłeszeń po kurs ie  600 K. za sztukę — z tera j e d r a k ,  że Zarządowi  Ban

ku p r z y s ł u g i w a ć  będzie prawo nie uwzględnienia poszczególnych zgłoszeń i pozosla- 
wienia poczynio nych wpłat  w wysokości złożonej do dyspozycji nie uwzględnionych 
roflekt»utów. ' v

Z a iis y  na a k cje  z g ło s z o n e  do e o m is j i organ izacyjn ej . B an k u  Ku- 
p ie c tw a  P o s k ie g o  w  W a r sz a w ie  b ęd ą  u w z g lę d n ia n e .

Wpłaty uiszezsć możi aa w asygnatach P i l sk i e j  Pożyczki  Państwowej lub 
gotówką w walucie koronowej ,  markowej  lub rublowej .  Wpła ty  mieszczące sie W 
gra nicach 6.000.000 K. zmienione t ę d ą  na korony wedle bieżącego kursu dziennego 
p izye i tm  do wpła t  gotówkowych pr /yznana  będzie bonif ika ta  5 proc do i  l istopada 

1919 r. O d  dnia 1 l is topada 1910 r, nowe akcje par tycypować będą pro rata  'w 
zyskach Banku za r. 1919.

Z z y s k ó w  za  r. 1918 p rzy z n a n a  ak cjon arju szom  G a lic y jsk ie g o  
B a n k u  K u p io ck ieg o  d y w id en d a .

8 °/o
t  Wpła ty  ponad 6,000,000 K.  będą zwrócone lub stosownie do porozumienia
użyto na poczet akcji  dalszej emisji ponad 6 000.000 K. za oprocentowaniem 4 
od s ta  do daia faktycznego wydania akcji i z przeliczeniem walu t  na złoto wedle 
kursu urzędowego.

Wpła ty  za wydanie tymczasowego poświadczenia przyjmować bę i j nas tę 
pujące instytucje:
Galicyjski Akcyjny Bank Kupiecki, Centrala L W Ó W , ul. Halicka Nr. 19 dom własny,

» „ „ „ Filja KRAKÓW , ul. Florjańska Nr. 18.
„  - - V „ „ SANOK,
Bank Krajowy we Lwowie i Filje Banku Krajowego w Krakowie
Galicyjski Ziemski Bank Kred we Lwowie i Fiłje tego Banku w Krakowie i Lublinie
Bank Towarzystw Spółdzielczych w Warszawie
Bank P r z e m y s ło w y  W a r sz a w sk i  v ’ W a r sz a w ie  i j e g o  oddzia ły
Bank Z iem iański W W a r sz a w ie  i j e g o  o d d z ia ły
Bank Przemysłowców w Poznaniu
Bank „Brzeski i Załuski* Tow. Kom. W Poznaniu
kt 10 Bliż,s/ y ch j»f°™acji  udzielają: Galicyjski Akcyjny Bank Kupiecki, Lwów, ul. Halicka 
Mr. 19 o raz  Komisja Organizacyjna Banku Kupieetwa Polskiego, W arszawa ul. Szkolna 10 

Warszawa-Lwów, l« czerwca i9 i9  roku

£ a l i c y j s k i  A k c y jn y  B an k  K upieck i.
P A D A .

Prezes: Dr. Stesłowicz Władysław
W iceprezesi Herse Bogusław, Woliński Antsni

Członkowie: Bełtowski Stanisław, Brun Kazimierz, Ichniowski Franciszek, Janowski Juljan 
Karpiński Franciszek, Dr Kucharski Piotr, Ludwik Mikołaj, Pawłowski Jan, Pawłowski Feliks 
P iekarski Andrzej, Raszewski Kazimierz, Ryniewicz Jan. Skibniewski Kazimierz, D r Wewiór-

ski Ludwik. Zajączek Antoni 
Dyrekcja: Mazurkiewicz Feliks, c a tc h e r  Józef, Żmudzki Wacław

KOMISJA ORGANIZACYJNA BANKU b U P lE C T W A  POLSKIEGO.
Herse  Bogusław prezes, Borkowski Stan.  Karpiński  F r t n .  wiceprezesi — B - i n '  Ka- 
zim , Chowańczyk Arpad,  Ju rkowski  Antoni,  Matławski Stan..  Mazurkiewicz Feliks,
Olszewski Henryk,  Pawłowszi  Feliks,  P.ekarski  Andrzej ,  R n z  >«r,ki K. Z i s h e r t  Ar tur

W C z ę s to c h o w ie  b l iż s z y c h  w y ja ś n ie ń  t y c z ą c y c h  w p is ó w  na a k c je  u d z ie la  p. JERZY CHOLEYICKI Aejj i! 23.
----' •  - — ' r -r -n -^ -r r .- .- - -r ^ r .- -^ = ^ = = = = = = = ^ —   ,----- ^  ... , i l łn M I

Główny Urząd Zaopatrywania Armji
( W a r s z a w a ,  P r z e j a z d  IO)

potrzebuje siana dobrze nrasow anegc ,  j edynie z łąk gruntownych,  z dos tawą natych 
m ia s tową  lub późniejszą *ż do wiosny I920 r.

Of r tv od zernian, -  towarzystw rolniczych przy jmuje  S e k c j a  Ż y w n o ś c io w a
U r z ę d u .

L udu" których przedstaw iciele n a  Zjeź
dzić rów nie gorąco, jak my, tę spraw ę 
popierali, wielki wiec w Częstochowie- 
w sprawie Suwalszczyzny.

O  dniu  wiecu obydw a pism a zawiado

m ią ogó ł, a  m y dziś już zapytujemy 
Sejim i Rząd:

Co uczyniliście w tej sprawie i co uczy 
nić myślicie?

ielkie zdobycze w Galicji.
Jedyny )»olski o p a t  ntowany ręczny aparat 

do gaszenia ognia*

„ d  e  l  f  i ee*‘
Wytwórnia w Warszawie: Dr Ludwik Zieliński 

Aleje Jerozolimskie 37, tel 53- 62

R a tu jm y  
S u w a B sz o z y z n ę l

(p.) N a Zjazd redaktorów  pism pro
w incjonalnych zd o ła ł przybyć również 
d o  W arszaw y redaktor wychodzącej w 
Suw ałkach „Ziemi Suw alskiej" dr. Sien
kiewicz. Piszemy, że przybyć „zdo ła ł" , 
gdyż niestety, nie jest rzeczą łatw ą do
trzeć z Suw ałk d o  stolicy Rzeczpospoli
tej. Pow itany entuzjastycznie zakomuni
kował nam red Sienkiewicz fakty nie
słychane, których tylko słabe echa do
chodziły  z Suwalszczyzny do kraju.

Oto, jak  w iadom o, część Suwalszczy
zny okupują jeszcze krzyżacy, a  te m iej
scow ości które on i opuścili zajmują na
tychmiast wojska litewskie, a k  o tern, 
co się tam dzieje niepodobieństw em  jest 
pisać ze spokojem . Litwini okupow ali 
część Suwalszczyzny na skutek wieści, 
że R ada Czterech w Paryżu ziemie te 
p rzyznała Litwie. Dzieją się tam  gwałty 
©kropnę, codziennie krew polska zlewa 
obficie ziemię naszą, więzi się i morduje 
działaczy polskich, którzy postanow ili 
bronić ziemi tej do  osta tka  i nie uznają 
żadnych jakoby zapadłych decyzji w 
spraw ie Suwalszczyzny.

— Jeżeli nam  nie przyjdzie z pom ocą 
Sejim, Rząd i naród  — m ów ił red. Sien
kiewicz — rozegra się na  Suwalszczyźnie 
krwawy akt je j wyzwioJenia z pęt chwi
lowej niewola. Apeluję również do  reda
ktorów pism prow incjonalnych o popar
cie naszej spraw y przez wywarcie nacis
ku na Sejim. i Rząd w sprawie rozpoczę
cia energicznych i  natychmiastowych  
kroków — w ołał do zebranych na Zje
źdź ie redaktorów ' 36 pism prow incjonal
nych redak to r „Ziemi Suw alskiej".

Po w ysłuchaniu  tych niezwykłych re
lacji Zjazd prasy  uchwaMł w tej. sprawie 
poniższą rezolucję:

„N a wieść o  niesłychanych i |mrożą- 
cych krew w żyłach okrucieństw ach krzy- 
żacko-litewskich, popełnianych w ziem? 
suwalskiej, tej organicznie związanej z 
Polską połaci kraju, zam ieszkałej wy
łącznie przez ludność polską. Z jazd  pra
sy _ prow incjonalnej podnosi w obliczu 
świata cywilizowanego głośny protest 
ordz wzywa rząd Sejm, i delegację na 
kongresie pokojowym do natychmiasto
wej energicznej obrony mordowanych r 
katowanych przez najeźdźców synów  
Polski.

W  (myśl’ życzeń przedstawiciela gnębio
nych m ieszkańców  ziemi Suwalskiej w o
łając o pomoc dla nich ze strony Sejmu 
i Rządu i wyzwolenie ich, „K urjer Czę
stochow ski" nie poprzestaje jednak na 
tem- D latego  też, uważając, że w sp ra 
wach Oigóilno-narodowych prasa  potska 
m usi w  zw artym  szeregu iść razem  zwo
łujem y niebawem  w espół z Redakcjami 
„G ońca C zęstochow skiego" i „G ło su

Najświeższy komunikat.
WARSZAWA 16.7—K om unikat szta 

bu generalnego % 15 lioca:
F r o n t  Li tewsko-Białoruski .
Na całym froncie poważniejszych starć 

nie było. Ożywiona działalność wywia 
dowcza.

F r o n t  Poleski .
Ataki  bolszewickie na linji na linji 

Luchoń —Ławosk odparło.

Front Galicyjsko-W ołyński.
Nad H ir yn ie m  ataki bolszewickie o d 

parto zmuszając nieprzyjaciela do cofsię- 
cia się na wschodni brzeg rzeki.

W Galicji nasza akcja rozwija się po
myślnie. N a sze  o d d z ia ły  p o  w a lce  
ij» l ip c a  z a j ę ł y  T a rn o p o l, zdobycz 
wielsa jeszcze nieprzeliczona.

W  z. Szefa Sztabu Generalnego 
HALLER, pułk.

** *  %

Rokowanie czesko-ooiskie.
KRAKÓW  1 6 7  — W  śr o d ę  p r z y 

b y ć  m ia ło  do K rakow a 3o p o s łó w  
c z e s k ic h  P o s ło w  e c i są  u p e łn o -  
m oc- ien i do  p rze p r o w a d zen ia  z 
p rze d sta w ic ie la m i P o lsk i rok ow ań  
w s p r a w ie  Ś lą s k a  C iesz

Kosfrrer ic je  z przeds tawic iebmi  rzą
du polskiego rozpocząć się miały zaraz 
w środę.

IO dni tgrm in u .
KRA K Ó W  15.7— Z Wiednia o trzymało 

wiadomość,  że Rada  pięciu dala Polsce 
i Czechem 10 dniowy termin dla poro
zumienia się w sp iawie Cieszyńskiego.— 
Gdyby spór pr»lsko-cz#s5i me zojtai  za
łatwiony w ciągu tych 10 dni to Rada 
pięciu będzie zmuszona s a m i  i n t e rw e 
niować.

Niepomyślne wieści z kresów
K orespondencja wł. „K urjena C zęstoch".

MIŃSK, 15 7 W ład za  w  a a i-śc ie  
sp o czy w a  p r z e w a ż n ie  w  rqkach  ż y 
d o w sk ic h , p rzy«z-.m  żyd zi uspos.j-

b ie a i są  n ie s ły c h a n ie  w ro g o  w z g lę  
d em  Polaków.

F o h a e w u y  m o rd u ją  po 2 0 — 30  osób 
na c io tę ro zs t rz e l i  w ując  przy„zem  op raw
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T E A T R

„ O D E O N ”
KRZEMIŃSKIEGO

ulica Panuy M>iji Nr. 27.

H R A B I A  ŻEBRAK
Znakomity dramat sensacyjny CrnnfM07l/9 M n ln O r S  w wy*conan<u najwybitniejs ycb a.cyatów węgierskich.

■ w 6 cin aktach według dzieła rluiluluAnd ITlU11 >d 1 Q W rolach głównych urocza

H i l d a  f l a d n a y  i Karol H a s z y .
I P rogram  od wtorku 15 do piątku 18 

Lipca Anons: Ulubienica Publiczności, urocza
S '®  m a  ipj g f o  gMfe -uh o a  wkrótce ukaże się w najświeższej swej kre- R ■ Cm 18 88 W H i  ® 8? 88 acjl w przepięknym dramacie życiowym

1 „W ina”...
OSa dzieci wejście
wzbronione.

cy bolszewicey, cele* inierootliwisnia 
rozpoznania ofiar mordu, zdzierają im 
B k ó r ę  a twarzy.

Drsżyzna straszna. Lidność czaka z 
niecierpliwością polaków.

KOWNO. Litwini lrządzają  w do- 
maek polskich cz ę s t e  rewizje, Wawst za  
noszenie broszk i z o r le*  można być a* 
resztowanym.

Wojskowym w miejscach publicswych 
Die wełno mówić p* polska. Językiem po 
wazechnie ażywanym jeat język rosyj
ski. Prasa litewska rozpisuje się o are
sztach Litwinów w Wilnie rzekomo za 
ruch litewski.

SZYRWINTY. Gdy wojska polakie 
wyszły z Szyrwint na front, przybyła tu 
taj kompanja litewskiego Wojska z ke 
m endantea szowinistą litewski*. Litew
ski komendant rozpoczął swą działalność 
cd  aresztowania i nakładania kontryba- 
cji na tych Polaków, jktórsy agitowali i 
zbierali podpisy za przyłączeniem Szyr
wint do Polski.

Pierwszym zastał aresztowany włoś- 
cjanin Jan  Adamowicz ze wsi Ćkmańee, 
którego Litwini zmusili zapłacić j»ko koi 
trybucję dwa tysiące rubli, pasatem are 
sztowali ojca i syna Korauekowskich, o- 
bywateli miasta Szyrwiut, chcieli jeszese 

aresztować w Szyrwintash obywatela Sper 
skiego i Boreckiego, lecz ei w czai u- 
przedzeni przez miejscową ladmośł zdą 
żyli unknąć do Wilna.

De Spersk'ego, gdy uciekał, żclnierze 
litewssy chybili.

W Szyr wintach też było wydane roz
porządzenie, aby we wszystkich sklepach 
ezyldy były tylko litewskie, pemimo, że 
anaezna większi ćć miejscowej ludności 
wcsle eie rozumie litewskiej mowy.

TELEG RAM Y
Nroźnm r o z r u c h y  d r o ż y ź n ia n e  

w e  W ło sz e c h ,
LUGANO 15.7— Praw i; całe Włosby 

nawiedzone zoat*ły rozrachami dreśy- 
źniauemi, w czasie których nierzadko 
przychodzi do starcia tłumów z wojskiem 
Zdarzały się wypadki, iż z tłemu strze
lano de wojska. Padają  trupy i ranni. 
W wi*lu miasta,h proklamowano strejk  
generalny.

Największe rozruchy nawiedziły Flo
rencją, gd»i» vt ciągu jedneg tylko daia 
naliczone 80 rannych, 1 zabitego i 500 
arefeziowaujeh.

P a d e r e w lk i  k o n fe r u je  z  s j o -  
n is ta s n i .

WARSZAWA 15.7 — Z Paryża  ti le 
grafują, ze prezydent Paderewski odbył 
konferencję dlszszą z przywódcą sjoni- 
stów Sokołewe* i leaderem iydewako- 
amerykańskim, Louisem Maracbalem, w 
sprawie Wprowadzenia w życie artykułów 
o gwarancji praw mniejsteści earodc- 
wyth, zawartych w traktacie pokojo
wym.

Stosunki 
polsko-rumuńskie

L W Ó W . 16 7 Jak się dowiadujemy, 
s t o s u n k i  p o ls k o  r u m u ń s k i *  u k ł a d a  
ją  s i ę  d la  n a s  n a j p o m y i l n i e j  Infor
macje te potwierdzają depesza zCzernowiee 
dontasąee, że wszelkie risperoŁumiesis 

między Polakami i władzami rssaudskie- 
mi w zajętej części Galioji wschodniej 
wynikły tylko wskutek prowizeryessis or

ganizującej się admiiistrscji, a absolut
nie wbrew iatenejom decydujących sfe r  

rsmuóskich, których przychylność dla na 
rods polskiego wykazuje najlepiej życzli
we stanowisko, zajęte wobec Polaków na 
Bukowinie.

W najbliższym zresztą czasie spodzie 
w sse  jest wycofsnie się Rsinunów, któ
rzy nie roszczą sobie żadnych pretensji 
do Galicji i chcą tyć w ^najlepszej zgo
dzie ze swym bezpsśredn m sąsiadem ; 
Polską.

R z e k o m y  zwtmrg f r a n c u s k o -  
w fcek i d z ie łe m  b o l s z e w ik ó w

w ę g ie r sk ic h .
WIEDEŃ 15.7—Do dzisn»ików tutsj- 

szyeh donoszą % dobrse poinformowansg* 
źródł*, że krwswe sajścia pomiędz? f r a n 
ca f  kit mi żołuierrami a włoską ludnością 
w Riace, były dziełem pieniędzy emisar- 
juszy B*ii Kuhua, który w ten sposób 
chce sparaliżować ruchy armji francu 
Bkiej, rnują^ej w najbliższych dniach roz- 
pecząć of nzywę przeoiw Węgrom.

W f ja ś n ie n ie  
w  s p r a w ie  G alicji.

LWÓW, 16 7 Tri. »*ł. Niektóre dzi.a  
niki powtarzają za „Morgenzeitung’1 N a
stępującą depesse:

NOWY YORK. Z  Paryża donoszą: 10 
lipca odczytał Clemenceau na  Radzie pię 
cia Ulegram donoszący o postępach wejsk 
polskich, które znajdują się jo t  kilka mil 
poza przyznaną im grasicą .  Marszałek 
Foeh telegrafował webec tego de P ade
rewskiego, aby Piłsudski wstrzymał n a 
tychmiast dalszy marsz wprzód i eofaął 
się do granicy polskiej , gdyż w przeciw
nym razie konfereaeja pokojswa natych
miast wkroczy.

D e p e s z a  t a  j - s t  B a r d z o  n i e j a s a a ,  
a  w  k a ż d y m  ra z ie  n ie  « d n o s i  s ię  d o  
f r o n t u  g a l i c y j s k i e g o ,  co  d o  k tó r e g o  
R a d a  p ię c iu  z e z w e l i l a  p o l s k i m  w oj 
s k o m  n a  z a ję c ie  t e r e n u  a ż  p a  
Z b r u c z .

Na tej iaforraaeji powstaną niezawo
dnie dalsze tendencyjne pogłoski, nie ma 
jące żeduego uzasadnienia.

N a r e s z c ie  o p r z y to m n ie l i .
KATOWICE, 16 7 Na obradach po

słów górnośląskich z rządem p r u s k i  i 
niemieckim postaaowiono zaniechać szop- 
ki z ogłoszeniem eamodzielsoś l Hąske.

„ D o s ta n a  insiie ty lk o  trupem** 
m e w i Kronprlnz.

PARYŻ 16.7—Do tutejszego dziennika 
„Le Temps" telegrafują z Amsterdamu, 
że niemieeki następca trosn, w ciągu 
rozmowy s jednym ze swoieh przyjaciół 
w Wieningen, mćaiąo o owentualnotsi 
pociągaięcia go prred trybunał koalicyj
ny, na wypadek, gdyby Holandja zgodzi
ła się go wydać, wyraził się: „Koalieja 
nie dostanie mtie nigdy w ręce chyba 
tylko trupem. J a  s s *  tyiko zadecyduje 
o raejem życiu lub śmierci".

N iem cy  k o k ie tu ją  A m ery k ę .
WIEDEŃ 16.7— W berlińskim czaso

piśmie „Des uemokratische Dcatschland" 
zaaieazCia b. ambasador niemiecki w 
Waszyngtonie hr. Bernstorff artykuł, 
sawisrająsy szereg wskazań po litys is jch  
na prsysr.łdść dla Niemiec.

Zdanie* autora niency wszelkimi 
siłami dążyć muszą do porozumienia nie- 
miecko-smeryksńskidgo, stsó się to może 
głównie w Lidie narodów — popierazą 
prses Amerykę. Stamtąd otrzymać mogą 
niemej mogą pieniądze, środki i żywność

Trzeba być tylko ostrożnym z soajalisty- 
csną polityką w Niemczech, albowiem 
socjalizm jest dla ' demokratyoznyzh a- 
merykan niesympatyezay, i nie może być 
towarem eksportowanym na r jn e k  ame
rykański. Tej polityki muszą się niemcy 
bezwarunkowo trzymać, tylko Ameryka 
ir<usi się npewaić, że militarne Niemcy 
są nazawsze pogrzebane.

Polska  za p ła c i  Francji  
2 5  mil ]ardów franków.

WARSZAWA, 16 7 Ze źródła miaro- 
daj tego, jak  twierdzi, dewiaduje się

„Kurjer Pelski“ , że na konfcrencii poko 
jowej w Paryża zapadł i decyzja, iż Pol 
ska ma zapłacić Fracji 25 railjarló v fran 
ków w złocie. Na sumę składa się: pi ą-
ta ezęśd długów Au-trji, jako odsskodi 
wanie za rzeczy pobudowane przaz daw 
ny rząd au*trj»-.k: w Galicji, oraz c-.ęść 
długu rosyjskiego.

Bkrtny mają być w obrachunku z 
f r sn c ją  licsone po kurcie orzedwojea- 
ny«*. i su. 1 korona — 1,05 fr.

W iadomość powyższą podajemy na 
odpowiedzialność zacytowanego źródła.

Kto i co dii  Polski zrobił i zrobić może.
Koresp. wł. „Kurjera 

POZNAN, w lipcu.

W mieście naszym odbyło się zebranie 
grupy poznańskiej stronnictwa Demo- 
kratyczno-narodowego, na którem refe
rat o  sytuacji politycznej na kongresie 
pokojowym i; różnych faz jakie sprawa 
polska na tle obrad wersalskich przecho
dziła, wygłosił świeżo przybyły z Pary
ża re d a k to r Boi. M archlew ski, k tó ry  tam
że współuczestniczył jako delegat N. R 
L. w polskich pracach kongresowych.

Streszczenie tego cennego referatu dla 
„K urjera Częstochowskiego'' przed star ' 
wia się następująco:

Mówca scharakteryzował na wstępie 
położenie wytworzone przez zawieszenie 
broni, które przyszło za szybko, zanim 
Niemcy w edług zamiarów Focha zostały 
{zdruzgotane — mówił o zabiegach trzech 
sojuszników Niemiec na gruncie między
narodowym, aby ostrze warunków osła
bić i złagodzić, o socjalizmie, żydostwie 
i wielkich finansach.

Usiłowania tych trzech czynników 
szły oczywiśoie w kierunku antypolskim, 
bo silna Polska tylko kosztem Niemiec 
powstać m ogła, podczas gdy Polska sła
ba i m ała ulegiejszą byłaby na wpływy 
zewnętrzne, podatnym  terenem do go
spodarczego wyzysku i przyjąć by m u
siała wszelką kuratelę obcą.

Stwierdziwszy początkowe, do dziś w 
znacznym stopniu trwające niezaufanie 
Zachodu do naszej zdolności państwo- 
wotwórczej i gospodarczej prężności, re
ferent omawia stosunek poszczególnych 
mocarstw do Polski A więc Francja upa
truje w nas sojusznika, pewnego na wy
padek spodziewanego odwetu ze strony 
Niemiec jutrzejszych _ — stąd w myśl 
maksymy Biskarcka, że Polska to annja  
francuska nad W isłą. Francja szczerze 
i gorąco nas popiera, widząc we wzro
ście naszej siły wzmożenie własnej po
zycji na kontynencie. Inaczej Anglja. 
Dla niej wojna z Niemcami skończyła 
się z chwilą obalenia gospodarczej za
morskiej ekspansji Niemiec i zniszczenia 
floty niemieckiej. W yznając tradycyjnie 
odnośnie do kontynentu zasadę równo
wagi, niedopuszczenia do przewagi je
dnej grupy m ocarstw nad iinnemi — An
glja usiłuje. Niemcy już d la siebie nie
szkodliwe, zachować na kontynencie i 
nie dopuścić do przewagi francusko-pol
skiej. Raczej m ała Polska, Ukraina, Łot
wa, Litwa — tereny podatne pod gospo
darczą ekspedycję, oto dążenia obecnej 
polityki angielskiej. Do tego dochodzi 
zależność Lloyd G eorge'a od wpływów 
międzynarodowej finainsjery f od Partji 
Robotniczej, która jest angielskim, odcie
niem socjalizmu, a  daiej nieznajomość 
Polski na zachodzie wogóle, a  w Angiji 
w szczególności. Mimo to mamy już dzis 
w  Anglii wielu przyjaciół szczerych, któ-

Częstochowskiego"
rzy polityki obecnego rządu mie pochwa
la ją  . . ~

Polityce angielskiej nadawał piętno 
prezydent Wilson, twórca szlachetnych 
zasad samostanowienia narodów, spra
wiedliwości międzynarodowej i główny 
założyciel l ig i  Narodów. Wilsonowi Pol
ska niejedno zawdzięcza. Ale brak zna
jomości stosunków na wschodzie i pe-

błędnych decyzji, jak np. 
sprawie Gdańska. W łochy mniejszą od
grywały rolę, ograniczając się do inte
resów własnych, podobnie Japonja. Tak 
zwane m ałe narody na konferencji trzy
mano „poza drzwiami" — decydowały 
mocarstwa wielkie — głównie Rada Czte
rech .

Na takiem tle urosły dla polityki pol
skiej wielkie trudności. Nieocenione i 
wielkie są przeto zasługi Komitetu Na
rodowego w Paryżu i jego prezesa Ro
m ana Dmowskiego, który umiał Polsce 
wywalczyć zastępstwo na konferencji, 
przyczynił się do tego, że Polska me 
wpadła w przepaść zapomnienia _ t uzy
skała pozycję polityczną, pozwalającą jej 
zrealizować najważniejsze postulaty na
sze stosunku do Niemiec.

Mówca kreśli szczegółowo sposób dzia 
łania Komitetu, a  od początku 1919 r* 
właściwej delegacji polskiej pokojowej: 
Dmowskiego, Paderewskiego t W ł. G rab
skiego. Nie wszystkie rezultaty zamie
rzone osiągnięto w traktacie. — Plebi
scyt na Śląsku, sprawa Gdańska, utrata 
Piły i t. d. to nasze minusy.

Zawdzięczamy je zasadniczemu błędo
wi koalicji, która po wręczeniu pierwot
nych warunków, dała  Niemcom poznać 
że wojny dalej prowadzić nie będzie. 
Zrozumiały to Niemcy, wykorzystały, na
dając sobie gest, że warunków nie pod
piszą, urządzając kam pan ję protestów, 
demonstracji, przekupując i inspirując 
różne organy prasy wszechświatowej. 
Strajki socjalistyczne we Francji grunt 
jeszcze lepiej przysposobiły. W takiem 
położeniu polityka polska me wszystko 
osiągnąć zdołała. Mimo to bilans ogólny 
nie aa je  pow odu do pesyinizmu. Zawsze 
zdołano obronić sprawę Prus Zachod
nich i dostąpić do morza, co- jest zna
czenia pierwszorzędnego dia naszej przy
szłości. Co do Śląska mówca jestopty- 
m isłą i wierzy, że zgodnie z patrjotyz- 
(mem ludności polskiej wypadnie na na
szą korzyść i tern, silniej i trwalej zespoli 
/się z Polską, bo zdobyty trudem i zacho
dem.

Mówca kreśli widoki dalszych prac po
lityki polskiej na kongresie, sprawę gra
nic wschodnich, mówi o narzuconej Pol
sce przez wpływy żydostwa konwjencji 
w sprawie mniejszści narodowych, którą 
udało się znacznie złagodzić.’



* 1 1 * . KURJER ZĘSTOCHOWSKI — Dnia 17 Lit ca 1919 roku. 3.

Zadaniem  polityki polskiej na przy
szłość m usi być wyzwolenie się Polski 
z pod w pływ ów  obcych i tendencji wzię
cia nas w kuratelę. T raktaty straszne nie 
będą, jeśli Polska, na w ew nątrz będzie 
silna, zw arta i o zdecydowanem  obliczu. 

'P oparcie  w  swych usiłow aniach do  u- 
ndezależnienaia się znajdzie Polska w  ró
w noległych interesach państw  m ałych, 
jak  Czechy, Ruimunja i inne, których to 
państw  Polska stać się w inna ośrodkiem  
krystalizacyjnym ,

Punkt ciężkości całej przyszłości na
szej i wagi g łosu  polskiego w  świecie 
przenosi się obecmie do  k raju . D opóty 
stan obecnego zamętu, rozterki nieładu 
trw ać będzie, g ło s  polski będzie m ało- 
znaczny, grozić nam  m oże daleko posu
nięta kuratela aż do ingerencji czynni
ków obcych w nasze spraw y w ew nętrzne 
i sam ap ara t rządzenia.

Muciimy pokazać światu rząd silny, 
państwo praworządne. Probierzem  na
szej spraw ności będą zadania związane 
z przejęciem ziem nam  przyznanych, o- 
bjęcie P ru s  Królewskich. O d pokonam y 
w ładzie i porządku rozległych zadań 
adm inistracyjnych, zależy niezmiernie 
wiele, bo nasza pozycja nadm orska i sto
sunek  G dańska do Polski.

W skazaw szy na stosunki w Sejmie i 
pew ien pesym izm  przejaw iający się w o- 
p in ji co do przyszłości, m ów ca wzywa 
d o  walki z uczuciem zniechęcenia, natę
żenia sił, by sp rostać  m ogła czekającym 
je  zad an io m : tw ierdzy i osto i ku ltury  na
praw dę zachodniej w obec odm ętów  idą
cych ze w schodu.

Ziemianie o reformie rolnej,

Ce dzień niesie?
P-oźrg anie przywódey krzyżaków.

Niemiecki zwiąick cfu-erów wystoso
wał następujące pibkg do Huhjenburga: 
Po nieporównanych sukcesach na wscho
dzi* i zaehodzie, niezwyciężony w ataku, 
i obronie c dchi d>isz. Miljony niemie
ckich ( f  cerów, podoficerów i żołnierzy 
mogłyby pod twem dowództwem walczyć 
iriljony, które powróciły nis będąc pobite 
przez nieprzyjaciela pozostają lobie od
dane w nfzinknr.ej wierności.

Zayeięzeę na wschodzie, który obe- 
cniu jest stracony, obrońcę zachodu, któ
ry ty ochroniłeś przed zniszczeniom, 
przedstawiciela niemieckiego narodu i 
nii miackiej siły, c;eb e pozdrawiamy przy 
pożegnaniu. Twoi ofcerow ie  pochylają 

przed swoim marszałkiem piolnym 
swoje pałasze, przejęci niewxt uszoną 

czcią.
Ty bylrś naszym Wodzrm wejwielkiej 

wojuie, raezą dum* i naszą nadzieją. —  
T w cje  nazwisko niech przyświeca wszy
stkim jak długo żyją ńiemcy. Do ciebie 
la łsz jm y  w nieograniczonej wdzięczności 
az do oststaiege tchu. Niech Bóg ochra
nia naszego marszałka i naszą ojczy
znę.

Miłe złego początki
c z y l i

fa b r y k a n c i  w ę d l in  z  p a d lin y  
w  w ię z ie n iu .

K orespondencja wł. ,,K urjera C zęstoch."

Dąbrowa. 9 lipes.

Na skutrk skargi, rvniesioaej prrez 
po wiato w. iekarsa weter. ScLOiboma w 
Dąhrowie do urzędu wulki z lichwą i spe 
kalacją przeciw masarzowi I w a p is ie w i-  
czowi i towarzyszem z Dąbrowy o w y 
rób wtdlin z paliny końskiej, odbyła sio 
w ur.ędzie walki % lichwą dnia 8 bm. 
rozprawa, w której zapadł następujący 
wyrok: J

1) Józef Kwapisiewicz, rześnik, ska
zany został na 3 miesiące więzieni*, 5gQ0 
mk. kary i odebranie patentu na n u sa r  
«ię;

sł) Anastazja Kwapisiewicz, żona pe- 
prz*duiego, na 1 miesiąc więz:enia;

3) Kubasik Czesław, masarz, 3 mie
siące W i ę z i e n i a  i 2500 mk. kary;

Okuśnik P iitr , oieladnik masarski, 
Półtora m ię s ią a  wiezienia;

6) W acław Arihinan, czyściciel, 2 
miesiące Wętierm;

6) L in g lsr  J-tn, były masarz — 1 
eś więzienia.

Wyrok sądu przy urzędzie walki z 
lichwą jest bezapelacyjny i uległ natych
miastowemu wykonAinu.

Z okazji Z jazdu prasy prow incjonal
nej znany działach społeczny i redaktor 
,,Gaze. Rolniczej'' w W arszaw ie p. Jan 
Lutosław ski wręczył nam  z p rośbą o o  
głoszenie w „K urjerze C zęstochow skim " 
następującą odezwę Kom isji polskich 
związków ziemiańskich dla spraw  poli
tyki ag rarn e j:

Sejm uchwalał zasady, na których rząd 
m a oprzeć w przyszłości projekty refor
my rolnej i jej ustaw y wykonawcze. Za
sady te, dążące do  zm iany jx>d,staw, na  

1 y,ch 0pacriiją się do tąd  społeczeństw a 
przodujące oddaw na cywilizacji, nasu
nąć m uszą najpow ażniejsze ohaw y o 
przyszłość naszego kraju każdem u z je
go obywateli.

O fiarne i rozum iejące potrzebę chwili 
stanow isko ziemia-ustwa, które zgłosiło, 
podporządkow anie interesów  w łasnych 
d o b ru  O jczyzny zarów no w znanej ode
zwie W ielkopolan, popartej następnie 
przez- inne dzielnice, jak  i w  dobrow ol
nym zaofiarow aniu ziemi, potrzebnej na 
stałe zwiększanie przestrzeni drobnych 
gospodarstw , — upow ażnia nas w chwili 
obecnej do  zabrania raz jeszcze g ło su  
w tej na j bal'd ziej żyw otnej spraw ie pań
stwowej, stanow iącej o przyszłości kra
ju-

P rzyszłość ta wym aga, aby  polska ra
cja stanu  by ła  punktem  w yjścia dla 
wszystkich poczynań państw ow ych. W a
runkiem  zaś życia odradzającej się pań
stw owości jest, aby  m og ła  ona  oprzeć 
się na m ocnych podstaw ach społecznych 
i gospodarczych. Z tych powodów, re
form a rolna, za niezbędną uznaw ana 
przez wszystkich, pow inna być przepro
w adzona z rozw agą, s topniow o i do
kładnie, bez zaostrzania antagonizm ów  
poimiędzy posiadającym i i pożądającym i 
W yw łaszczenie, w każdym przypadku, 
winno- umieć charak ter koniecznej ofiary 
dla d obra  ogólnego; inaczej bowiem re
form a wkroczy na drogę, na której dzi
siejszemu wywło szczyciel owi zagrozi wy- 
właszcz-enceim — dnia jutrzejszego.

Pośpieszne i mewy w ołane konieczno
ścią zachwianie zasadniczych d la pań
stw a kulturalnego- praw  w łasności, szcze
gólnie d la  państw a, które, dotąd, nieste
ty, nie irn-oże w łasną  szczycić się konsty
tucją i którego granice s-ą nieustalone, 
w yw ołać musi- upadek przedsiębiorczości 
we wszystkich dziedzinach produkcji, 
niewiarę w  trw ałość dotychczasow ych 
stosunków  praw no państw ow ych, wresz 
cie n iedow ierzanie obcych ku. najm, a  tak
że kom plikacje w ew nętrzne i trudności

w  spraw ach finansow ych kraju, g ran i
czące z groźnym  kryzysem . W  obecnem 
położeniu  rolnictw a naszego, w yczerpa
nego przez w ojnę i w rogą politykę 
państw  zaborczych, każda radykalna i 
szybka, a  więc niedostatecznie przygo
tow ana zm iana stosunków  odbije, się w 
sposób  ujem ny przedewszystkiem  na 
spraw ie przeżywienia kraju, a  szczegól
nie w arstw  najbiedniejszych. W reszcie 
niebyw ała p róba upaństw ow ienia la
sów, będąca, jak  i ustalenie norm y po
siadania ziemi, niewątp-liwem odbicjiiern 
praktycznym  idei socjalizacji, — m usi 
być rów nocześnie przez nas- stanow czo

k r o n i k a

uznana, jako przechodząca siły finanso
we i adm inistracyjne -odradzającego się 
w krwawym m ozole państw a.

Z kolei stw ierdzam y, że rząd  niemal 
całkowicie zaniechał sw ego obowiązku 
— w łaściw ego i w szechstronnego o- 
św ietlenia w sejmie spraw y, dotyczącej 
całokształtu  zagadnień bytu  państw ow e
go, nie obroniw szy nadóm iar, jak nale
żało, interesów  rolnictw a. Społeczeństwo- 
d o zn a ło  pow ażnego zawodu, gdy  po
g lądy  rządu tylko częściowo w yrażonym i 
zostały.

Jest to stra ta  dla kraju i państw a nie
zmiernie tru d n a  do powetow ania, obcią
żająca rząd  odpow iedzialnością przed 
dziejami.

Nie broniąc tu taj interesów  w łasnych, 
lecz d o b ra  narodow ego, liczymy na po
parcie wszystkich ludzi, którym n a  sercu 
leży troska, aby przyszłość O jczyzny byk 
ła  ja sn a  i potężna, oparta  na harm onij
nej w spółpracy  wszystkich w arstw  naro
du  dla w spólnych naim wszystkim  ce
lów. I dlatego w chwili obecnej uw aża
m y za obowiązek nasz raz jeszcze o- 
s-trzedz przed niebezpieczeństwem , które 
stoi u drzw i naszych, przed niebezpie
czeństwem w trącenia państw a w  prze
paść przez nierozważne ustaw y wyko
nawcze.

Nie jest jeszcze późno — i w tern na- 
lieję pokładam y.
Oświadczenie niniejsze pochodzi od 

Zjazdu Komisji polskich związków zie
m iańskich 'd la  spraw  polityki agrarnej 
odbytego  w dn. 10 lipca 1919 r. w W ar
szawie.

(P odpisano) P rezydium  Kom isji: prze
wodniczący A ugust Popław ski, zastępcy 
przew odniczącego T adeusz Szułdrzyński, 
W itold C zartoryski, sekretarz Jan Luto
sławski.

A. N ie m e j e w s k i  w  C z ę s t o 
c h o w ie .

Mośemy «ię podzielić z czytelnikami 
naszą wiadomeśoą, która aiewątpliwio  
wywała duże zainteresowanie, że na proś
bę naszą ztakomity publicysta, redaktor 
„Myśli Niepodległej" p. Andrzej N #mo- 
jewski przyrzekł nam, iż w niedalekiej 
przyszłości przybędzie do Cząatochowy.

Bed. Niemojewski wygłosi w naszym 
mieście odczyt w sprawie Hi«*miercie 
aktualnej. Ze wzglądu na spodziewany 
wielki nspływ publiczności, która sądzi
my, że bedaie chciała usłyszeć bojowni- 
myśli i słowa pslakiego, odczyt ten urzą
dzimy w największej sali w Częstocho
wie.

Eciia 14 lipca.
P r s y j ę e i e  *  k a s y n ie  i d e p e s z e  

d e  w o d z ó w .
W  kasynie oficerskim 7 Dywizji w 

Częstochowie odbył# się przyjęiie o f ice 
rów fraucoskiek przez oficerów polskish. 
Przemawiali: gen. Skierski, który pod- 
niózł w swym toaśoie aaaczenie rocaałcy  
święta Francji 14 lipea dla ludzkośd  
praez ogłosaeaie praw człowieka.

Genorat Odry dziękował i omawiał 
wspólność ide*łśw Polski i Franaji.

Gen. Babiański podniósł waleczność  
armii fransuskiej.

Wysłano lei gramy do Naczolnogo 
Wodza Józefa Piłsudskiego i gen. J. 
Hallera.

P ie r w sz y  z ai ch  brzmi;

Warszawa
Naczelny Wódz Józef Piłsudski.

Komendancie, zebrnai w dniu l8  lipca 
w wigiiję święta narodowego franeuzów, 
■ ficerpwie I kor?usa ar»ji H .llera i 7 
Dywizji wyrażają Ci cześć ora* wdzięcz
ność sa to, te dałaś i e  możność vr W ol
nej Polsce stwierdzić węzły przyjaźai, 
między ob oea  narodami tak bliskimi so 
bio kulturalni# i oświadczają gotowość  
w każdej shwili przelewać swoją krew 
w unji wspólnych ideałów.

generałowie  
Odry. Skis raki, Babiański.

Depesza do g* n. Hallera brzmi:

W arszawa, dn ia  12 lipca 1919 roku.
S5S3

DZIEŃ i*OL!TYCZJNY,
R o z d z i o b i ą  n>s , ;K ru k i  ... C ^ h w y .

OigsR partii żydowskiej „Fereif).igte‘ 
w artykule „Unsor W#g“ pis*#:

,,Dla na.i,socjali*tów żydów,ni# j#at ta 
jVronicą, i e  n*rodo^o pr&vo dla żydów 
w PoU o o s i ą g n i ę m y  ty lk o  p r z e *  
z w y c i ę s . w o  'r e w o lu c j i .  Betustaunia u- 
świsderniŁmy masy żydowskie, •>.* anty- 
se miiyzm j-ht r. yna askieni burżusgji poi 
s i ie j  c e l e m  o d w r u  c-ni* u w a g i  r o b o  
t n ik a  p a łs k ie g ®  o d  p a w d z iw e j  w a l  
k i  k l a s o w e j .

Nowy klub robotniczy w  Sejmie.
Po rozłamie jaki nastąpił w Rlubio 

N Z R,, a którego ws*y*cy posłowie  
wielkopolscy wystąpili, utwereon* w Sej
mie klub nowy pr-d naawą: ,,N»roiowo-  
chrześcijański Klub Robotniczy" któ
rego prócz posfóo robotfiiszyc’) z Wiel
kopolski w liczbie 18, przyłą «>ł się po
seł Sosiś»ki i całe grono postow K1q. 
bu Chrześcijańskie*# Rasem lic.-y nowy 
Klab 80 pos»5w, lecz wstąpi do niefo  
wię,.ej.

B e z  t y t u ł u .
(p.) Czasam i w arto  przypom nieć co 

kto gdzie, m ów ił. Czyni to „Liberum  
Veto-", cytując, złote m yślątka, jak je na
zyw a. wysokiego urzędnika, chadzające
go w Lberjł belw eder sklej, B ogdana Stra- 
sztwicza, redaktora socjalistycznej „G a
zety P olskiej", osobistego referenta pra
sow ego Naczelnika Państw a.

O to  w  w ydaw anym  w  r. 1917 przez p. 
S. „dziele ' „W  obronie aktu Listojaado- 
w ęgo" czytam y o akcie 5 L istopada: 

„Był to czyn polityczny w wielkim 
stylu Czuć w nim było  fantazję i szeroki 
giest cesarza W ilhelma II a  jednocześnie 
i g łęboką koncepcję filozoficznego um y

słu  kanclerza B ethm ana H olwega.
Podczas gdy koalicja mówi o  sprawie

dliwości, zbrojne ramie niemieckie spra
wiedliwość Urzeczywistnia.

_Tak;e postaw ienie spraw y to istotnie  
wielkie zwycięstwo polityki niemieckiej,
mogące, przynieść olbrzym ie korzyści.

W skrzeszone państw o polskie, zawie
rające sojusz  z państwami centrahiemi,
m ogło  znacznie podnieść ich kredyt m o
ra lny  w  świecie całym , m ogło odrazu 
uwolnić N iemcy od niebezpiecznego p- 
skarżenia, iż dążą one do uciskania i 
prześladow ania narodów  zwyciężonych— 
zarzut, którym  z powodzeniem  operuje 
Anglja. Polscy agenci dyplom atyczni mo
gli^ znakomicie pom agać poselstwom  
państw  centralnych w Ameryce, Szwaj- 
carji, H olandji i Szwecji. A obok tej po 
m ocy dyplom atycznej artnja polska mo
gła  była wesprzeć oręż niemiecki.

Tym czasem  Polska tej pom ocy nie da
ła  nie w zm ogła sił państw  centralnych.

Z tego też pow odu niepod'egłościow y 
obóz polski jest zwoJennikiiem sojuszu z 
|>aństwami centralnem i. pod warunkiem , 
aby  ten so jusz daw ał do raźną m ożność 
tw orzenia rządu i wojska, tw orzenia sił 
polskich.".

Czyż nie widzicie, że od m yśłątek p. 
Straszewicza, aż bije blask cesarskiego 
berła  i korony kaisera W ilhelm a??...

i tacy ludzie przystrojeni w  świcidełka 
liiberjl Belwedcrsktej inform ują Naczelni- 
N ka Państw a o  tern co m yśli p rasa pol
ska, w śród której przecież m ikroskopij
ną tylko m niejszość stanowią dzienniki 
o  przeszłości takiej, jak dziennik pan a  
Straszewicza.

Krakó y.
D-c* f-#*tu poł.-zaeh. g^n. H iller .  

Generale! Oficerowie I Jtorpum i 7 
Dywizji wyraż»ją Ci wdzięczność żeś dat 
im możność św iędć wsyólnie święto 
Wielkiej Fraacji.

Odry, Skierski, Babiański.

K s m i s i p z  B z ą d #  d #  g e n .  
Odry.

Kamisars Reads aa pow. Caęstachow- 
aki p. St. Chriąstowski t  powodu awaj 
nieobeeności w C*ęst*ch#wie w dniu 
święta Fraacji wystosował depezzę do 
gea. Odry. w której donosi, i i  łącząc b ę  
z ucaiciami całej ludn#śei w tak aro- 
csyatyas dniu di* Fraacji przesyła gene
rałowi Daj«erdeczniejsie żyezenid.

Rocznica Grunwildu
w Częstochow!;.

Nieaial bez echa prze^zł* roczaiaa 
Gruw»ldu w naaaena mieście. Ueasili ją  
jedynie spadkobiercy Ideałów i chwały  
rycerstwa polskiego z p#d Grunwaldu, 
nas i$ diislne 'Wojsko polskie, orazup.-zy- 
miers#ni s nami i okryci blaskiem u i y .  
oięstwa na polach Francji wojskowi 
francuscy, którsy prryhyli na Mszę św. 
na J auą Górę i byli obccaemi n i  uro
czystym nabożeństwie.

Ile  p o d p is a n o  p o i y a i k i .
Zapisy b» a prac. ool. Skarbu Pelsk. 

w Banka Handlowym w Waraaawie od- 
dei*i» w Cz#e^«h#wie: 7 osób raiejsco- 
'*y*h na rb. 54 $09, mk. »80, kor. —
11 ot#b »*aai»j*eowło n* rb. 8.500.

O s o b is t e .  t
W  dnia wczorajszym opuścił nasze 

uiisato, udająe się na jeden z frontów 
gen. Skierski, który w czasie krótkiego  
pobytu w Częstochowie zyskał sobie #• 
groinną syapatję  swych podwładnych 
oraz raiejscoweg# społecaeńatwa.

R o z p w sz ith n ia jtie
„ t i r j e r  G z ę t ł u l i t s U .

Z e b r a n ie  k u p c ó w .
Zehr»nie, które miało »ie odbyć w 

poniedziałek o gods. 7 wiecs. w lokalu 
Stów. kupcewy polskich w sprawie me- 
Horjłła do Ministerstw* przesajslu i 
handlu t  powodu *byt rmłsj lioiby przy- 
bylyah nie cdbyło się.

Natomiast odbędzie się ®ne w s#bo tą
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19 fena. o gcd4. 8  Jwiecz. ©aoby zainte- 
re=owace proszene są o jaknajlicznrejsze 
p -zybyeie.

Z R adf m iejsk iej.
Dsiś, we ezwarlek 17 bm. o g. 7 i 

pólwiecz. odbędzie się posiedzenie R a 
cy miejskiej,  którego porządek obrad ia-  
powiada:

1) Ds szy ciąg sprawozdania r. Hłaski  
za Zjazdu awiąiko miast.

2) Sprawa wyoiaru kominów.
8) O kosztach za apara ty telefeaUz- 

ne dla lekarzy szpitali » i*j łk i«h  i lska 
rza u i sj skieg* .

4 ) Wsiocek  r .  F s ó s r n a a a  i t sw. w 
.-prawi* i#jW w daiu 27 maja r. b.

8) Uchwala  Dslegaeji r#bót p i b l i s z -  
nych z d»ia 17[TI rb. o pr iyzaaa i*  swr#- 
t«  kosztów, pooissionysk przez R?.4ą <łe- 
iegntów robetniozych ed Si#— 117 rb.

6) Waiosek Magis t ra tu  w sprawie 
podniesienia kosztu utrzyssania chorych 
w szpitalu żydowskim do n k .  9 z dniem 
1 lipea rb.

W y c i e c z k a .
W dniu 27 bin. prsybądzie do Czę- 

stechswy wycieczka Dsnaa ludowego z 
Sosnowes.

O  w r y s i e a l l a n i e  p a s k a r z y .
W  „ l»krzs“ csytamy, fź* dzicjki encr-  

gji władz t a s t e j s z y c h  udało się wysie
dlić z łosc*wca  sporą  liczbę paskarzy, 
którzy musieli opuścić t* miasto.

Czyłby i >t Czą»t*ch»wy nie można 
było ussnąć,  narazi# choćby tylko naj
hardziej znanych i wyzyskująeyeh prsez

lata wojny luanosc n!
skarży i spekulantów?

W sprawie lokatorów.
Oddział Urzędu Walki z lichwą i spe

kulacją nie będąc w stanie skontrolować 
wszvstkich poszczególnych wypadków 
bezprawnego postępowania właścicieli 
doimów zwraca uwagę szerokich warstw 
lokatorów, że „Ustawa o ochronie loka
torów", uchwalona przez Sejm; Ustawo
dawczy 28 czerwca r. b. dopuszcza pod
wyżkę :

a) przy mieszkaniach 3-ch pokojo
wych — 10 proc.

b) przy mieszkaniach 4-ch pokojowych 
— 15 proc.

c) przy mieszkaniach 5-cio pokojo
wych — 20 proc.

d) przy mieszkaniach 6-ciio pokojo
wych — 25 proc.

'Podwyżka liczy się od sumy komorne
go, jaka była płacona w czerwcu 1914 
roku. Komornego za mieszkanie jedno 
i dwu pokojowe podwyższać nie wolno. 
Komorne za takie mieszkania nie może 
przekroczyć sumy, pobieranej w czerw- 
wcu 1914 roku. Przy obliczaniu korni or- 
,nego 1 rubel równa się 2 tm. 16 fen.

Ponieważ właściciele domów często nie 
chcą przyjmować komornego, należy w 
takich wypadkach wręczać je przy świad
ku i o ile będzie wszczęta sprawa o 
eksmisję powołać się na takowego-świad
ka.

Sublokatorzy mają płacić tylko takie 
komorne, które za całość przedmiotu 
najmu lub -odpowiednią część n»e prze
kracza komornego opłaconego przez wła

ściciela mieszkania. #
Za dostarczenie sublokatorów® urzą

dzenia domowego, albo innych świad
czeń wolno uimówić tylko odpowiednie 
godziwe wynagrodzenie.

Lokatorzy sarni powinni dbać o- swe 
interesy i-o wszelkich wykroczeniach ze 
strony właścicieli1 domów zawiadamiać 
niezwłocznie Oddział Urzędu Walki z li
chwą i- spekulacją w Częstochowie (Ki
lińskiego' nr. 3).

okijstwo na Zawodził.
Wczoraj  o gad*. 7 rano do przecho- 

dząccj d rug ą  do Mirowa ua Zawodziu M 
Cześniak, kobiety w wieku lat  14 wy
strzelił  z karabinu i położył j ą  t rupem 
na miejscu pewien męzezyzna.

T b m  'Zabójstwa jest  sprawa  eroty
czna.

O t r u c i e .
Żołnierze arrwji gen. Ha l le ra  znaleźli 

na szosie obok majątku  Ja s k r ó w  d wu 
dziestoletnią J in in ę  Dybi ar z ,  k tór a  wiła 
się w męczarniach wskutek  połknięcia 
pas ty lek subl imatu Po udzieleniu jej  
pomocy lekarskiej ,  okazało się, że pocho
dzi ona z Warszawy & wobec możliwości 
powtórnego usi łowania ta rgnięc ia  się na 
swe życie, D. otoczono odpowiednią o- 
pieką.

K r a d z i e ż .
Z  cgroda  gimnazjum G. Koźmińskiego 

niewiadomi sprawcy skradli  dw a  żakiety,  
torebkę  z 25 mk, i k a pe lu u .

S p rzed a ż  eh leb a .
Wydział aprowuacyjny niniejszym po

daje do wiadomości, że w dniu 17 hpca  
będzie sprzedawany chleb pozakar t  
kowy po cenie 1 mit. 20 f. za funt  z 
m ą k i  wydanej przez Wydział  Aprowiza- 
cyjny kooperatywom: „Jedność,  w n a 
s tępujących sklepach:

1) Ost.  Grosz.  Krakowska  32 — 132 b. 
2) Kościuszki 8 —132 bocb. 3) StradoD ska 
27— 132 bo h. 4) Mała 8 —132 boch. 5) 
św. B a rb i ry  15 —132 boch.

Kooperatywie „Naprzói"  w nas tępu
jących sklepach:

1) ul. Kościuszki 3 7 —2 0 )  bochenków
2) I I  Aleja 22— 300 boch. 8) Zawo

dzie, Z U t a  dom Z » U s i  160 boch.
K o o p e r a t y w i e  „ Z je tu oc zm ie  ‘ w nastę- 

pująeycn sklepach:
1) Sanatorska  2 - 1 5 0  boeh., 2) O g ro 

dowa 2 7 — 1*9 boch.
K ooperatyw ie „Strzecha Robotnicza 

w n&stępująeyeh sklepach.
1) 1 Aleja 1— 3*0 boeh.

Kooperatywie „Samopomoc* w sk le 
pie.

1) Soadek  8 —380 boch.
Wydział Anrowizery.ny

M A L I N Y
w w y b o r o w y m  g a tu n k u  n a  konf i tu ry ,  s o 

ki i j ako ow oc  dese rowy ,  zawierający 
najwięcej  b ia łka ,  poleca o d  5-ciu funtów

Nakład  Ogrodniczy H O F F M A N A  
ul. Pomologiczna 8, róg Kilińskiego.
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Jutro w piątek!
W piątek 18 lipca 1919 roku w teatrze „POLONIA" ulica Panny Marji H 12. 

odbędzie się jedyny wieczór - wielki koncert wieczór śmitchu i powabu
S ły nn a  gwiazd  < bale tu o p e ry  warszawskie j  
k t ór a  n ie d a w n o  pow róc i ła  z gośc inn ych  
Występów w M e w  -Y o f * k u  i i P ^ y ż u .

t * ś a i a *  i* t '4 ł  * taa ł i1 u 
ar W i » 3 i  a *  ia.

pani HALINA SZUOLCÓWlA
p. K azim iera H urbow ska

p. J ó z e f  U r s t e i n  „Pikus”
Znany hum orysta  ulubieniec Publiczności W arszaw sk iej  wystąpi ze swoimi najlepszym i numerami „ P ik u s  pi**/ l e la fa -

II
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II
II
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oraz p. prof* Ludwik U rste in
Bliższe szczegó ły  w  afiszach i programach. — B ilety  są już do nabycia w  cukierni W .P .  D ziu łacha.
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III
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TEATR
„P A R Y S K i"

ul ica P ann y  Mar j i  Nr .  19

T y fk o  3  d n i!  P r o g r # m
u d  wtorku 15 oo piątku 18 M.ca

i u z y k a :  O k te t  A r ty s tyczny  po
dyrekcją pana

Jerzego Bur sika
... „ r 'c i i*ora o rk  w Zakopaneui .  

B u f e t  c u k i e r n i c z y  n a  m i e j s c u

WPOKUTA
S  tuka w 4 h akUeh  pg. noweli  6 u y  d e  H S a « p a s « a n t ‘a  z udziałem słynnej a urody

Gabrieli Robinne
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fiSsd p r c g r u m i
: SZJ

występ słynneSa komiko
Po 5-ciu la łach pierwszy p  |  ^  ™ V ^ k t ^ e J *

P R I I C E  i W U J f t S Z Ł K
-w > y* w fil

# a s s is t  w »a«B H ii»#^aw w iii|
a  k  t  a  r- '■ g- — ■ *> *■ «“ 1 —---- g

e f a n  ? a * - s k i  \

©bv s k ó r n e  i w e n e r y c z n e  S 
nuie o d # —li r . i  od 3 — 7 wiecz g
•  chowa ul K iliń s k ie g o  M  S ^

(P ią k n a )  I p i ę t r o  s

s»se? sasi355!i8aM®8iwł»®#sssi« 

w».s, A. B n a a e ł i e w s k i .

O s k te r  m e d y c y n y
Edwin P E T R Y K  ł T

b. lek a rz  k l in ik i  Prut. L isn r i  
Choroby skóro*, wenoryizns I seizupieiiWB 

Przyjnojo i i  9 -11 i «4 3 - 7  gadz. wi«ez 
w Częłtiiluwii u l .  S z k o ln o  6 . I plętr*.

*3 fm m m m iir n m * *  <a  ,ia s t .  S k ie rn ie W ic a  .h 
^ “ 9  p i e n i ą d z e  na  imię F,
C h m u ry ,  ś w ia d e c t w a  i Wiele innych  d o k u 
m e n tó w .  Ł a s k a w y  z n a l a z r a  r a c z y  p i e n i ą d z e  
z a t r z y m a ć ,  a  p a s z p o r t  i d o k u m e n t y  p r z y s ł a ć  
c z y  t e ż  z ło ż y ć  w r e d a k c j i  „ K u r j e r a “

g g  _  ■ o g r o d n i c z e  p i l e c a  s p e c ja ln y  sk ła d  
S*I O Z  S  w y r* b ó -y  n w n i c z y c h  U A la ja  35

_  Ł  lub SKiadziono paszpor,. dnia  
4 & „ C J ] a l c g  ■ l i  l ipaa b, r  n i  i -u i i  W .- i ly  
s ław a  P iecbow icza

«e»» ł  :__________ s i a r ^ z a  z  d o o ry m i  aw .a
I J Z q C  3  d e c tw a m i  k t ó r a b y  um<ała 

sa m a  z a r z ą d z i ć  d o m e m  u p o j e d y n c z e j  o s o b y  
p o t r z e b n a  za^ az .  W i a d - m o ś ć  w R e d u c j i

Z“ “  __ ' p o t r z e b n y  m ło d y  c z ło w  ek ,  z
c z t e r e c h  k l a s o w e m  w y k s z t a l -  

c  n lem  d o  b iu r a  u r z ę d u  p a ń s tw o  v e l o .  O f e r 
ty  do  B iu ra  O i ł o s z e ń  K o śc iu sz k i  11 d la  K C

p ó t c z e b o a  E . l i K S
gó, Zgłaszać się do Biara Ogłoszeń Kośz 11

K« ^  : K n fW ew sk i

Otfsilo w urultarnl „U4zioTowsj“


